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D ru k iem  i n ak ła d e m  D ru k a rn i  N a d w o r n e j  W .  Deekera  i S pó łk i  w  P o zn a n iu .  —  R e d a k to r  o d p o w ie d z i a ln y :  N .  K a m ie ń sk i  w  P o z n a n iu .

Telegraficzne wiadomości.
P a r y ż ,  d. 27. Paźdz i e rn ika .  —  M o n i t o r  dzsis ia j szy o św ia dc za :  

n i e w o ln o  j uż  się łudz i ć  nadz i e j ę ,  że się odw róc i  starcie.  H o l y  zna jdu j ą  
się na m o r z u  Mar mora .  P okó j  wciąż jest  in te resem ludów.  P r z y  wstą 
pi en iu  na t r o n  cesar z dal  z a r ę cze n i e ,  że p ragn ie  pokó j  u t r zymać ,  a le  t en  
n i e p o s i a d a ł b y  g ł ów ne go  w a ru n k u ,  g d y b y  niemiał  za p o d s t a w ę  r ó w n o  
wa g i ,  po t r z eb n e j  do  u t r z yma n ia  p r a w a  i b ez p i e cze ńs t w a  wszys tki ch .  
R z ą d  ce lu  (ego nie spuści  z oka ,  aż do  p r z y w ró c e n i a  ( r e l ab l is semen t )  
p o k o ju  na te j ed yną  po d s t aw ę ,  k tó r a  czyni  go k o rz y s tn y m  i bezp i e czn ym.  
T a k i e  zadat i ie go dn em  jes t  p o ł ą cz on yc h  flot  tak w akcyi ,  j ako t eż  w  u k ł a ­
dach.  T r u d n o  u w i e r z y ć ,  aby P r u s y  i Aus t rya  pozo s t a ły  w  ob o j ę tne j  
neu t r a lnośc i .  Ich  wspó łdz i a ł an i e  n i e b y ł o b y  s t r a cone  w u k ł a da c h ,  któ-  
r e b y  u ła tw i ły  rozwiązan i e  n i ep o r oz u mi eń .  T e  po m y ś ln e  oko l i c znośc i  
p o zw a l a j ą  t u szyć  o w y p a d k u  z zaufani em.

A l e k s a n d r i a ,  d. 19. Paźdz i e rn ika .  —  Z ak az  w y w o z u  zb o ża  n a ­
stąpi  d o p i e r o ,  po  odse ł ce  400,000 a r d e b s ó w  sp r z e d a n y c h  z t ego roc zne go  
spr zę tu .

A t e n y ,  d 21. Paźdz ie rn ika .  —  Minis t er  sk a r b u  i w o jn y  o t r zyma l i  
d y m is y e .  W o l n o  z b oż e  w ew oz i ć  bez  cla op ła ty .  I z b o m  będz i e  p r zęd ło  
żo ny  p ro j e k t  w zg l ędem 5 mi l i onów d ra c hm  po życzk i .  —  W c i ą ż  po r ó ­
ż n y c h  miej scach  Grecji dają  się czuć wst r zą śn ieui a  ziemi.

K o n s t a n t y n o p o l ,  d. 17. Paźdz i e rn ika .  —  O d p o w i e d ź  j ener a ła  
G o r c z a k o w a  b y ł a  p r ze d m io t e m k i lku  na r a d  p o r t y .  N o w e  p o s ł a n o  w o j ­
sk o  do  W a r n y .  Z n a n y  j ene r a ł  P r im o t r z yma ł  d o w ó d z t w o  w tur eck ie j  
armii .  Po r t a  z akazu j e  w y w o z u  zb oża  z K o n s t a n t y n o p o lu .  O s ł a w i o n y  
r a b u ś  Kotergi  s c h w y ta n y  w S my rn i e .  Minis t er  sk a r bu  wys t ąp i ł  z gabi­
ne tu .  K os t a  uda ł  się d a  Bos t onu .  —  S p o d z i e w a n o  się f loty z Gal ipol is .

B e r l i n ,  d. 28. Paźdz i e rn ika .  —  Naj .  Pan  r a cz y ł  na da ć  p u ł k o w n i ­
k ow i  ba w a r s k i e m u  Her t e l  o r d e r  o r l a  c z e r w o n e g o  2giej  klasy,  m a j o r o w i  
b aw .  Merkc l  o r d e r  o r ł a  c z e rw o n e g o  3ciej  klasy,  t ud z i eż  kap.  baw.  Re ind l  
i s t ar szemu po rucz .  ba w .  Koe n ig  o r d e r  o r ł a  c z e r w o n e g o  Hej  klasy.

B e r l i n ,  d. 27. Paźdz i e r n ik a  —  W e d ł u g  w iado moś c i  d o sz ł y ch  tu 
z P e t e r sb u rg a ,  nie ogłos i  R o s y a  man ifes tu  na mani fes t  os tatni  tur ecki ,  
w y p o w i a d a j ą c y  wo jnę .  P o d o b n o  ma zamia r  gabine t  pe t e r sbu r sk i  lak 
d łu go  za t r zy ma ć  ks i ęs twa n ad du na j sk i e  w  sw o je m  pos i ada n iu ,  aż por t a  
z adość  ucz yn i  ż ąda n io m ro sy jsk im.  J eże l i  T u r c y  p r ze j dą  D u n a j ,  n a t e n ­
cza s  a rmia  "rosyjska za jmie  w y z n a c z o n e  sob i e  s t an o wi sk o  i og ran i c zy  się 
na  w o j n ę  od po rn ą .  W  P e t e r sb u rg u  p o w ia d a j ą ,  że  mani fes t  p o r t y  ty lko  
p o c z j  tać  t r z eba  za k o n c e s j ą  u c z y n io n ą  s t r on n i c tw u  wo je nn em u ,  że liczą 
na  u s p ok o j en i e  um ys łó w  p rzez  pr zec i ąg z imy.  R o s y a n i e  spi esznie  w y ­
słal i  zna cz ne  posi łki  do  K a u ka zu ,  z O d e s s y  m o rz em  pos ł ano  do  S uc hu m  
K a l e  12,000.

—  M ó w ią ,  że ani A u s t r y a ,  ani  P ru s y  nie z a ło ż y ły  p ro t c s t ac y i  p r z e ­
c iw  w p ły n i ęc iu  flot p o ł ą c z o n y c h  do  D a r d a n c l ó w ,  j a ko  po g w a ł c en i u  t r a ­
k t a tu  z r o k u  1841.

JFrancya.
P a r y ż ,  24. Paźdz .  — R zą d  zaw iadom i ł  komi syą  zn a w có w ,  celem 

zb ada n i a  p r z y c z y n  t y lu  n ieszczęść  na ko l e j ach  że l a zny ch ,  j a ko t eż  w y n a ­
lez i enia  ś r o d k ó w  ku ich zag ro dze n iu .

 W i a d o m o ś ć  p o d a n a  p r zez  n i ek tó r e  dzienniki  o z a łoż en iu  o b o zu
p o d  Me tz  i o dd an iu  nad nim d o w ó d z t w a  nacze lnego  księciu N a po l e o no w i  
jes t  p ło nn ą .

— W s z y s c y  o skarżen i  w sp r awie  sp isku  w komiczne j  o p e r z e ,  która  
bę dz i e  wn ie s ion ą  na d. 7. L i s t opada p r z ed  sąd p r z ys i ęg łyc h  z zaciętością 
do t ąd  obs t a j ą  p r z y  s n e m  tw ie r d ze n iu ,  że ob c e  są im f ak t a ,  za  k tór e  ich 
ich a r e sz to w a no .*  O b r o n ę  ich p o p r o w a d z i  pan  J u l e s  Fav re .

—  A re sz to w an y  De le se luze  nie jes t  b y ł y  komisa r z ,  ale b r a t  jego.
Ar tyku ł  w dzis*iajszvm C o n s t i t u t i o n u e l u  jes t  p r z ed m io t e m  roz

m ó w  w Pa ryż u .  D o tą d  ów  dzi enn ik  p ó ł u r z ę d o w y  w y s t ę p o w a ł  b a rd z o  po 
w o j e n n e m u ,  dziś nagle  zw iną ł  cho rąg i ewkę  i d on os i ,  że  w o jn a  ob ecna  
t y l k o  m oże  b y ć  p r o w a d z o n a  p om ię dz y  T u r c j ą  a R os sy ą  a n a w e t  r oku j e  
r o zw iąz an i e  s p r a w y  wsch odn i e j  na d r o d z e  poko ju  i twie rdz i ,  że  w św i ec i e  
p o l i t y c z n y m  gw ar zą ,  iż s p r a w a  ta da l eko  wcześn ie j  się skończy ,  aniżeli 
sądzą,  C o n s t  i t n t i o  n n  e 1 o d w o ł u j e  się w tej mierze  na I n  d e p e  n d  a n c e  
B e i g e ,  ale w  swoich  p r ze po w ie dn i a c h  p o k o jo w y c h  j e szcze dale j  sięga,  
b o  sp od z i e w a  się,  źe k r o k ó w  n i ep rzy jac i e lsk i ch  lak w  Azyi ,  j a ko t e ż  nad

D u n a j e m  un iknąć  można.  A r ty ku ł  len p o k o j o w y  w  d z i e nn i k u  na pół  
u r z ę d o w y m  ma sw o je  znacz en i e ,  z w ła szc za ,  że  C ese na  go  nap i s a ł ,  k t ó r y  
be z  roz ka zu  wyższego  za p ió ro  n ie  chw y ta .  K o ń c z y  zaś  s w o je  p r o r o ­
c twa  temi  s ł o w y :  jeżel i  nasze  p r z e p o w ie d n i e  się s p r a w d z ą ,  j e że l i ,  j ak 
I n d e p e n d e n c e  B e i g e  tw ie rdz i ,  p r ze l an i e  k rw i  jes t  u i e o d z o w n e m  
i jeżeli jest  konieczne 'm,  spo t kan i e  się R o s s y a u  z T u r k a m i  na po lu  boju ,  
natenczas,  ży cze n i e  nasze  się w y p e ł n i ,  k t ó r e śm y  objawi l i  na dn iu  17- 
Paźdz.  Ż y c z y ć  należy,  a b y  u k ł a d y  w s t r z y m a ły  prze lan i e .  Na  k ażd en  
p r z y p ad ek  musi  b yć  r zeczą  z ad o w a la j ą cą  sob i e  pomyś l eć ,  że r oz sądek  
d w o r ó w  zacho dn i ch  k o r zy s t ać  b ęd z i e  w e  wszys tk i ch  p r z y p a d k a c h  z p o ­
czą tku  tej w o jn y  na  w sc h o d z i e  na r ze cz  t rwa ł ego  p o k o ju ,  k tó r y  z ap ew n i  
na  długie lata spoko j t i o ść  świa tu.  ( D n i a  17. Paźdz .  pow ied z i a ł  C o n s l i -  
t u t i o n e l ,  że  na jp o m yś ln i e j s z y  z w r o t  jaki  weźmie  s p r a w a  wsc ho dn i a ,  
będz i e  z awiązan i e  u k ł a d ó w  o pok ó j  po  p i e rw s zy c h  k r o k a c h  n i e p r z y j a ­
ciel skich. )

—  Z n o w e g o  a r t y k u łu  z am ie szc zo neg o  w  P a y s  na r zecz  p o k o ju ,  
w y jm u j e m y  nas t ępu j ące  miejs ca :  F r a n c y a  i Angl ia  za ję ły  s t ano wi sko ,  
k tó r e  dos t a teczn i e  jes t  c h a r a k t e r y s t y c z n e m ,  dos t a t ec zn i e  s t an owc zem ,  
ab y  p r z e k o n a ć ,  że n i edad zą  T u r c y i  os ł ab ić  l u b  podzie l ić .  N ie  Ro ss ya -  
n i e ,  ale F r a n c y a  i Anglia są w  K o n s t a n t y n o p o l u  i nieś c ie rpią  tam żad nego  
ob ceg o  z a b o r u ,  ż adne j  ob ce j  p rzewag i .  S k o r o  się zna jdu j ą  w t ak  si lnem 
i tak p r z e w a ź n e m  s t an ow i s k u  i k i edy  n a d to  nie  w iut eres i e  o sobi s tym,  
a lo  w int eres i e  sp r zy m ie r ze ń ca  na m e m  się zna jd u j ą ,  p r z e t o  n ie  jes t  r z e ­
czą pon i ża j ąc a ,  d ąż yć  d o  rozwiązan i a  tej s p r a w y  na d r o d z e  p o k o j u ,  p r z e ­
s zkodz i e  s t arc iu  się k r w a w e m u ,  a l bo  je z a t r zy mać .  T a k i e  jes t  t e r az  p o ­
łoże n i e ,  k ro m  p o p e łn i o ny ch  b ł ędów,  k r o m  os t a t ec zn y ch  p os t a no wi eń .  
Bez wą t p i c n i a  u w a ż a m y  wa lkę  po m i ę d z y  R o ss y a n a m i  a T u r k a m i  za n ie  
da l eką ,  bez w ą tp i e n i a  k ażd ego  dnia  dojś ć  nas m o ż e  w ia d o m o ś ć ,  że  k ro k i  
n iep rzy j ac i e l sk i e  się r o z po cz ę ł y ,  a le  o b o k  wscho dn i ch  i n t e r e sów  tej  w a l ­
ki og r an i czone j  na a rmie  car a  i s ul tana  jes t  drug i  in te re s  eu rop e j s k i ,  k t ó r y  
r e p r ez en tu j ą  i b ro n i ą  w róż ny ch  p r z y m io t a c h  F r a n c y a ,  Angl ia ,  A us t r ya  
i B rusy .  I n t e r e su  tego n i en a l eźy  z b y t e c z u i e  na n i e b e z p i e c z e ń s t w o  n a r a ­
żać l ub  k o m pr o m i to w ać .  — P a t r i e  r ó w n ie  p r z e m a w i a  za pok o j e m .

W  sku t ek  t ych  p o k o j o w y c h  a r t y k u łó w  pa p i e r y  n i eco posz ły  w górę .  
T r z y p r o c e n t o w a  r en t a  pod n io s ł a  się na 72. 75. a n aw e t  dosz ł a  d o  72. 80. 
W k o ń c u  atoli  zn ó w  z a czę ły  knr sa  się zniżać i t r z y p r o c e n t o w a  r en t a  s p a ­
dła  na 72.  45. S p a d e k  t e n  s p o w o d o w a n y m  z o s t a ł  n a d e j ś c i e m  
t e l e g r a f i c z n e j  w i a d o m o ś c i  w k o ń c u  g i e ł d y  o w e j ś c i u  f l o t y  
p o ł ą c z o n e j  dta D a r d a n e l ó w .  O  tern donos i  P a t r i e  temi  s ł o w y :  
z a r ęcza j ą  nam,  ze os t a tni e  w iadomośc i  z e  w sc h o d u  zwias tu j ą  p r z e p ł y n i ę ­
ciu flot po ł ą cz o n y ch  p r z ez  D a rd au e l e  i z a r zu cen i e  p r zez  n ie  ko tw ic  po d  
w y s p ą  M a r m o r a ,  na m o r z u  tegoż nazwi ska .  Z a to ka  Besika  n ie  p r z e d ­
s t awiała  be zp i e cze ńs t w a  flocie.  K r o k  ten  n i ezmien ia  by na j m n ie j  p o ł o ż e ­
nia r z e cz y  i n i eos ł ab ia  nadz i e i ,  że  sp ó r  t oczą cy  s ię p om i ęd zy  d w o m a  na ­
ro d am i  będz i e  z a ł a tw ion y  p r zez  wspó lne  po ś r e d n i c tw o

—  W s z y s t k o ,  co  się odnos i  do  kwes ty i  ch l e b o w e j  p o w s z e c h n ą  na 
się zw rac a  uwagę .  W s z ę d z i e  widać  l i czne  g r o m a d y  zb i e r a j ą ce  się ok o ło  
af i szów p o  rogach  ulic,  k tó r e  p o l i e ya  kaza ł a  r oz l e p i ć  wszędz ie .  J e s t  to

jes t  na nich zagn i ewany .  Ż ad n eg o  b o c h e n k a  n i e w o ln o  s p r ze d aw ać ,  j e ­
żeli nie by ł  w p rz ód  w a ż o n y m ,  a wyższe j  c e n v  n ie  w o ln o  na n iego n a ­
zn a cz ać ,  j ak taksa p o zw a la  w  miar ę  wagi .  Os t a tn i  p rzep i s  p r z y k r e  u c z y ­
nił  wr ażen i e  na p ieka rzy .

—  W i a d o m o ś ć ,  że  e skad ra  e w o lu cy jn a  mo rz a  a t l an tyck i ego  w  C h e r -  
b u rg u  o t r zy ma ła  ro zk a z  w chwil i  puszczen ia  się na m o r z e ,  a b y  pozo s t a ł a  
w  p o r c i e  i na dalsze czeka ł a  r ozkaz y ,  poka za ł a  się p łonn ą .  Z  p o w o d u  
p r z e c i w n y c h  w ia t r ów  ta e skad ra  puśc ić  się n iemog ła  na mor ze .  S k o r o  
p o g o d a  p o z w o l i ,  n a t enczas  pe łnemi  żaglami w y p ły n i e  na  morze .

(Ko r .  C z ) .  P a r y ż ,  d. 15 Paździ ernika .  — L a  P a t r i e  z a p rze czy ł a  
wc zo ra j  w iecz o re m wiadomośc i  podane j  p r ze z  C  o n s t i t u t i o n n e l a ,  iż 
o k rę t a  p r z y g o t o w y w a n e  w  T ou lo n i e ,  mają  pow ie ść  w o j s k o  l ąd o w e  f r an-  
cuzk i e  do  Ka ndy i .  P om ną c  na d a w n e  z a p rz e cz en i a  z r ob io ne  p r z ez  
l a  P a t r i e ,  pub l i c zność  wzi ęł a  pod an i e  C o n s t i t u t i o n n e l a  za a u t e n ­
tyc z n e ,  a le  dziś i M o n i t o r  r z e c z o n e m u  p o d a n i u  zap rzecza .  L a  P a t r i e  
z a p rz e c z y ł a  t ak że ,  a b y  w y ja z d  p re f ek t a  Mar syl i i  do  S t a m bu łu  miał  ce l  
po l i t yczny .  O  tem nic M o n i t o r  n ie  m ó w i ,  co  zda j e  się d o w o d z i ć ,  że
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wyjazd  miał cel pol i tyczny;  n iepodobna bowiem przypuścić,  aby w dzi ­
siejszych okolicznościach prefekt  Marsylii  mógł ,  jak podaje la  P a t r i e ,  
brać urlop dla przejechania się do S tambułu  na nowym statku parowym.  
Zaprzeczenie M o n i t o r a  zostało tutaj wzięte za d o w ó d ,  ze F ran cya  nie 
traci jeszcze nadziei utrzymania pokoju,  chociaż M o r n i n g P o s t ,  dzien­
nik lorda Pa lmers tona, leuni me wierzy.  T i m e s  ufa jeszcze w pokój 
i objawia przekonan ie ,  ze cesarz Mikołaj inną notę podpisze.  F rancya  
i Anglia niezrobiły dotąd żadnej  p r ow oka cy i ,  k tóraby pokój uczyniła 
n iepodobnym;  floty sprzymierzone nie zdaje się aby dotąd weszły w Dar-  
dane le ;  floty oceanowe  nie opuści ły kanału kaletańskiego,  pomimo 
licznych a p rzeciwnych  pogłosek;  wojsko lądowe me  zostało jeszcze 
zaambarkowane;  cesarz Mikołaj  może więc jeszcze postąpić jak zechce,  
ale wszystko po kazu je ,  że jeżeli nie ustąpi,  F ran cya  i Anglia pójdą na 
pomoc T urc y i  z szybkością równą  ich dotychczasowej  powolności .  J e ­
żeli cesarz Mikołaj  nie ustąpi ,  teatr  wo jny  będzie się ciągnął wzdłuż 
D un a ju ,  morza  Lzaruego  i Kaukazu.  Am Ro sy a ,  ani Turcy a  niemogą 
przechodzić Dun a ju ;  teatr  wojny ograniczy się zatem na brzegacłi  mo ­
rza Czarnego i Kaukazu.  W  Azyi będzie działała T n r c y a  z korpusem 
Selima baszy,  a na brzegach morza  Czarnego będą działały floty sprzy­
mierzone i woj sko lądowe zachodnie (?) Dzienniki  angielskie przebąki-  
wają pogłoski  względem S eba s topo lu ;  1’ [ D r i v e r s  radzi zabrać Krym (!), 
na k tó rym Rosya  ma mieć 30,000 wojska;  1’U n i o n  zaś podaje projekt  
wysiania wychodźców na Kaukaz!!!  A s s e m b l e e  N a t i o n a l e  nic już 
nie mówi.  Duchowie ńs t wo i r anc uzk ie  występuje za wojną jak P U m v e r s .  
P roboszczowie pa ryscy  zalecają z ambon modl i twy za pomyślność na ro ­
dów katolickich.  I skander  bej  który p rzyby ł  do Marsyl i i ,  jest  zdaje się 
kuzynem U me ra  baszy.  Misya I skandera beja nie musi być  poli tyczną,  
Jecz czysto wojskową.  Jene r a łow ie  znający topografią Kaukazu są zda ­
nia,  iż Selim basza ma przed sobą piękne pole działania,  i że mógłby 
p rzy  po mo cy  flot sprzymierzonych podać rękę Czerkicsom.  Rosyanie 
mają od s t rony Azyi mnóstwo  for leczek;  każda nawet  stacya pocztowa 
jest u for ty f ikowana ;  ale tylko 6 forteczek po t r zeb ow ały by  regularnego 
oblężenia,  do którego T u r c y  są uiezdatm. Selim basza ma nieznać 
wojny.

P . de C  e s e n a  broni  się dziś w C o n s t i t u t i o n n e I u z za r zu tu , że 
jest za wojną.  Potem rozbiera pytanie,  czy koal icya przeciw Fraucy i  
jest po d o b n ą  O dp o w ia d a  ze nie i twierdzi ,  że mocarstwa północne 
uieuiogą mieć zamiaru Frau cy i  na pole wojenne wywołać .  Pod  tyin 
względem p. de Cesena  wyrazi ł  t ylko dzisiejszą maksymę poli tyczną,  
weuług której koal icya przeciw Frau cy i  stała się n iepodobną po r. 1848. 
P. de Cesena py ta  się także:  jaka będzie neutralność P rus  i Austryi? 
O d p o w ia da ,  ze neut ra lność tych mocarstw będzie zbrojną i że inną być 
me  moze.

Korespondenc i  angielscy w Paryżu  będący dotąd za pokojem,  zmie­
nili swą opinią i wierzą w wojnę T ł u m a c z ą  się- oni z dawnej  opinii tern, 
ze byli  złudzeni  w sprawie  wschodniej  raz pozorem religijnym, powtóre 
pro tes l acyami  Rosyi  iż Du na ju  nie przejdzie.  Dziś mówią,  Rosya  poka­
zała ,  iz niechcąc przechodzić  Duna ju  zamierza za trzymać M o ł d o - W o ł o ­
szczyznę ,  i w razie wojny  przyjąć ją nad Dun a jem ,  morzem Czarnem 
i Kaukazem.  VN iele tu mówią o p rzepowiedni  zrobione)  temu trzy mie­
siące przez jednego medium s to łowego ,  iż wojna wybuchn ie  d. 24. t. m. 
W e d ł u g  deklaracyi  wojenne j  tureckiej  z robione j  przez syna Reszyda 
baszy,  wojna ma się rozpocząć dnia 26. t. m.

P. A do l f  Barrot  ambasador  f rancuzki  w Belgii ,  wyjechał  na miejsce 
swego  przeznaczenia.  Mówią ,  iż gabinet  francuzki  jest w lepszych s to­
sunkach z Belgią niż był  dawniej .  W  każdym razie oględność pos tępo­
wania p. Barrota może złagodzić stosunki dwóch dworów,  fatalnie wzglę­
dem siebie położonych.

Cena  zboża podniosła się tego tygodnia o dwa franki.  Przez Havre 
i Marsyl ią p r zy b y ło  dotąd do Fraucyi  3 mil iony hektol i t rów zagrani­
cznego zboża.  W ł a d z e  rządowe dozierają pilnie piekarzy,  a by  sp rze­
dawali  chleb wed le  przepisanej  ceny i wagi. Rząd  zawiesił dwóch n au ­
czycieli  wiejskich z depar tamentu Lot et G ar onn e  za to ,  że figurowali  
w zgiełku s p ow od o w an y m  przez drogość zboża.  Cen a  wszelkiej  ż y w n o ­
ści, nawet  wódki,  świec i ol iwy,  nadzwyczajnie  we Francy i  się podniosła.

Dzisiejszy dzień przeszedł  na samem komentowaniu  wiadomości  p o ­
danej  przez C  o n s li l u t i o u n e I a i zaprzeczeniu jej przez M o n i t o r a .  
P oka zu j e  się,  że wojowniczy  p. Drou in  de Lhuys wpływ a  na C o n s t i -  
t u t i o n n e l a ,  a p ok o jo w y  pan Fo u ld  jako minister s tanu,  panuje 
w M o n  it o r ze .

A u s t r i a .
W i e d e ń ,  24. Paźdz.  — Rząd austryacki  ot rzymał  wiadomość urzę­

dową  z L o n d y n u  i Pa r yża ,  że rozkaz wyd ano  flocie połączonej  do wej 
ścia do Dardanelów.  Spodz iewano  się tu o t r zymać manifest rossyjski,  
p od o b no  wrzo ra  o t rzymało go poselstwo rossyjskie.  Baron Meyendor ff  
oświadczy ł :  że Rossya nie chwyci  się k roków zaczepnych ,  ale czekać 
będzie na uderzenie T ur kó w .  Rossya jak dawniej  tak i teraz żąda tylko 
gwarancyi  dla kościoła greckiego.  Tera z  zastrzega sobie formę,  w jakiej 
te gwaraneye  muszą być dane po ukończeniu walki.  O d  dnia zaś w y p o ­
wiedzenia wojny zażąda wynagrodzen ia  kosztów wojennych.

— Bząd zalecił władzom okręgowym,  aby w razie braku  ziemnia 
ków,  zboża i innych a r ty ku łó w żywności  w ciągu zimy,  natychmiast  n a ­
desłane by ły  raporta celein zaradzenia złemu w sposób w ł a ś c i w y .

— Gazeta  Wiedeńska  pisze pod rubryk ą  » Dziennych wy darzeń"  : 
Proszeni  jesteśmy o ogłoszenie następującego oświadczenia :  Po sumien- 
nem przeświadczeniu się ogłaszam niniejszein u roczyście ,  iż niezgoda 
jaka w r. 1848 wywiązała się między mną a doktorem Ljudewi lem Gajem 
radcą cesarskim,  musiała b yć  tylko skutkiem intrygi uknowane j  przez 
moich i jego nieprzyjaciół ,  aby  mnie i moją rodzinę z nim poróżnić ,  t u ­
dzież honor  i imię jego publicznie przed światem obrazić.  Aby raz na 
zawsze zwalić wszelkie fałszywe domniemywania i podej rzenia ,  teraz 
jeszcze może roznoszone ,  porozumiawszy się dzisiaj i z popędu własnego 
mego przekonania daję mu niniejszein na usprawiedl iwienie jego ten p u ­
bliczny dowód  mojego p rawdz iwego szacunku i szczerego uznania jego

zacności.  W i e d e ń ,  7. Października 1853. (podp.)  Książe M i ł o s z  O b r ę -  
n o  w i c z .  Z polecenia J W ś c i  Konstanty H a d i a  sekretarz.  Zgodne z o r y ­
ginałem serbskim. \A i edeń,  11. Paźdz.  1853. —  J a n  Dob ran  ajent  nad­
worny  i c. k. t łumacz."

— Celem zniżenia ceny mięsa,  rząd poczyni ł  właściwe kroki ,  aby  
o tworzy ć  nowe źródła t ranspor tów byd ła  rogatego,  k tóre w krótkim cza­
sie p rzypędzą  z głębi Rossyi  do  Galicyi .

— Wszyscy  ur lopuicy rozpuszczeni  do  domów w skutku redukcyi  
armii ,  wyjdą z ostatnim b. m. z etatu skarbowego.

Kaszta b ud ow y i wprowadzenia  w ruch kolei żelaznych ska rbo­
wych tudzież zakupna na skarb kolei p rywatnych  wynosi ły  od r. 1842 
po koniec 1853 złr. 202,851,921. 1 lak kolej wiedeńska łącząca dworce

schlag do Lub iany 34,252,077, z L ub iany  do T ry e s t u  3,397,447; połudu io-  
wowschodnia jako to: z Marchegg do Szo lnoka  25,365,882,  z Czeg ledu 
do Szegedy na 866,558, z Szolnoka do Debreczyna  12,627; Horwa cka  
z Steibrfick do Zagrzebia 37,985; kolej wschodnia:  z Krakowa do M y ­
słowic i Szczakowej  2,985,335, z Krakowa  do Bochni  1,011,219; kolej 
zachodnia (p rzez  Salzburg i T y ro l  do granicy bawarskiej  80,393; koleje 
nareszcie lombardzko wenecka 35,525,893 złr.  Dol iczywszy do tych 
sum koszta b u d o w y  kolei na r. b. w ilości 20,548,080 złr. wyznaczone,  
ot r zyma się sumę powyżej  przytoczoną.

—  .Na mocy najw. postanowienia u tworzonym będzie w Szląsku sąd 
k ra jowy w Opawie  i sąd okręgowy w Cieszynie;  ju r yzd yke ya  zaś kopalń 
powierzoną będzie przyszłemu sądowi pierwszej  instoncyi w Ołomuńcu .  
Morawa pod względem przyszłej  orgauizacyi poli tycznej  podzieloną b ę ­
dzie na 5 obwodów.

— W  Praterze w pobl iżu F re ud en a u  w W i e d n i u ,  rozpoczn ie  się 
budo wa  cytadeli  zaraz po ukończeniu  bu d o w y  arsenału przed rogatką 
belwederską.

— Dla kościołów greckich w W ę g r z e c h  cesarz rossyjski  nadesłał  
n iedawno  kosz towne  dary w rekwizytach i księgach kościelnych.

—  Dziennik P raw Państwa zamieszcza traktat  zawar ty  między Au 
stryą i Belgią tyczący się wzajemnego wydawania  sobie zbrodniarzy.  
Zbrodn ie  i przestęps twa uprawniające do wydawania  morder s two wszel­
kiego rodza ju,  zgwałcenie,  podpalenie ,  fałszowanie publ icznych i p r y ­
watnych dokumentów,  tudzież bankno tów i wszelkich pap ierów pub l i ­
cznych k r edy tow yc h ,  fałszerstwo monety,  wydawanie  mone ty  fałszywej,  
fałszywe świadectwo przed sądami,  kradzież rozbój ,  oszus two,  gwałt) 
przeniewierzenic się urzędników depozy towych  lub rachunkowych,  ban­
kructwo  zwodnicze.

Anglia.
L o n d y n ,  24. Paźdz.  — Cesa rz  rossyjski i to sam jeden ,  powiada 

dziś T i m e s ,  zdolen jest nadać światu pokój  Niech tylko wojsko swe 
odwoła.  Nie będzie mu przez to odciętą sposobność do  wyrobienia  naj­
pomyślniejszych warunków dla jego współwyznaw ców wiary w Tu rcy i ,  za 
to stawiają rękojmię inne chrześcijańskie mocarstwa.  Ale z a p r a w d ę , ' s ą ­
dzi T i  me s ,  cesarzowi  by ł by  nabytek Multan i W o ł o s z c z y z n y  równie  
p r zy je m n ym ,  jak błogie p rzekonanie ,  że się p rzyczyn i ł  do  pewnych uD  
współwiercom.

—  C h r o n i c i e  niewierzy pog łoskom paryskim o ogłoszeniu mani­
festu rossyjskiego, który ubliża mocars twom zachodnim.  Nie zgadza łoby 
się to z charaktem cara,  który zwykł  dawać odpowiedz i  wątpl iwe i n ie ­
pewne  mocarstwom zachodnim.  Dopóki to mesmerizowanie udawać się 
będzie niewiadomo.  Z d a j e  s i ę ,  i e  c z e k a ć  b ę d z i e  w kieslwarh n a
cką uapasc ,  od* „ia rolę napadniętego i wystrzegać się będzie wszystkiego 
co by  mogło zachód przerazie.  1 aka poli tyka może największego T ur cy a  
nabawić k łopotu

H e r a l d  żąda n iezwłocznego zwołania par lamentu,  który p r o f o r ­
ma odroczono  do przyszłego czwartku.  G d y b y  par lament  się zebrał  
natenczas ministrowie ujrzel iby się znagleni,  do ogłoszenia pewne j  pol i ­
tyki  w sprawie wschodniej .  Dotąd nieposiadali  żadnej  pol i tyki ;  lord J .  
Russel i lord Palmerston mają j ednę,  lord Aberdeen i jego zastęp mają 
drugą ,  które się wza jemnie  rozbi jają Lord Palmerston spodz iewa się, 
że dzień jeszcze zajaśnieje,  w k tó rym nawet  lord Aberdeen  niebędzie 
miał przed sobą innej d rogi ,  jak wojnę,  a lord Aberdeen  znów się sp o ­
dz iewa,  że przyjdzie dzień w k tórym jego wiara w prawość cara świetnie 
się potwierdzi  a pokój  zawita. Jeżel i  te wzajemne nawracania odniosą 
jakikolwiek skutek,  natenczas dzisiajsza rada tajna w W i n d s o r  zgroma­
dzona postanowi zwołać parlament .  P rok la macya  w tej mierze zamie­
szczona w nadzwyczajnym doda tku  do dzisiajszych dzienników wieczor­
nych p rzys łuży łaby  się równie suł t anowi ,  jak pokazanie się floty w z ło­
tym rogu. Jeżeli  zaś dziś znów odroczą  zwołanie  pa r l amentu ,  naten­
czas sprawiedl iwem będzie domniemanie,  że w gabinecie panuje  r o z d w o ­
jenie i niepewność,  — że ministrowie jeszcze niemają polityki.

— Onegda j  wieczorem udał się lord Aberdeen na zamek windsorski .  
Inni ministrowie powołan i  na tajną radę stanu pojadą dziś na zamek.  
Czyl i  lord J .  Russel  będzie na lej naradzie,  niewiadomo,  bawi w Rich­
mond i nie wychodzi  z mieszkania,  ponieważ się zaziębił.

MŁsięstwa naddunajskie.
B u k a r e s t ,  d. 18. Października.  —  O d  ostatniego mojego listu uie 

wydarzył  się tu żaden s t anowczy wypadek  nad Dunajem,  zewsząd jednak 
nadchodzą wiadomości ,  że Tu rc y  pracują nad budowaniem mostu pod  
Brai lem i Rusztszukiem. W e d łu g  listów prywatnych już nawet most ten 
wystawiono Z tego p ow od u  większy tu teraz panuje strach, aby  wkrótce 
nie zamieniły się nasze okolice w teatr  wojny.  W c z o r a  nadeszła sztafeta 
do jeuerała Hiresku,  szefa wołoskiej  milieyi, aby z nią ustąpił z koszar,  
ponieważ je zajmie wojsko rosyjskie.  P o do b n o  książę Gorczaków niema 
wielkiego zaufania do naszej milieyi i żąda od hospodara S t i rbeya ,  aby  
(ą ro zbr o i ł , jak juz raz o to wnosił.  W o ł o sk a  milicya wynosi  18,000 
żołnierza ,  włócznie z celnikami granicznymi i zbrojnymi trabantami.  J e ­
żeli się potwierdzi  wiadomość,  że rząd nasz nałoży na‘ właścicieli podatek



10 procent  od  dochodów z domów,  wówczas stanie się to źródłem ucisku 
na który juz i tak narzekają mieszkańcy.

U mer  basza odpowiedzia ł  na doniesienie księcia G orc za k o w a ,  ze 
terr i torium prawne sułtana natychmiast  obsadzi i wyprze  sąsiadów nieza 
proszonych.  O m er  basza w fiście napisanym do księcia St i rbeja zapo 
wiedział swoje p rzybyc ie  do Buknrestu na dzież 1. Listogada.  Dalej  pi­
sze w liście tym do Śl i rbeja ,  aby uiiał w pogotowiu  na jego przyjęcie 
hotel .  Z malej W oł os zc zy z ny  jeszcze niezupełnie ustąpili Rossyanie.  
Mówią,  źe jenerał  Gorczakow na d rodze wojeuuej  odbytej  d. U . ,  pos ta ­
nowił  połudn iowe  okolice malej W o ło sz c zy z n y  opuścić,  aby T u rk ó w  
z poza Duna ju  zwabić z ich obozów obwaro wany ch .

— Czy tam y w W  a n d e r e r z e  list z Bukaresz tu I I .  Paźdz.  W y p 0 
wiedzenie wojny p rzy  wiezione zoztało przez bimbaszę (majora)  do Dżjor -  
dzewa i z (amtąd nadesłane ks. Gorczakowi  do Bukaresz tu ,  gdy tymcza­
sem majór  turecki czekał w kwarantann ie  na poświadczenie odbioru d e ­
peszy.  Spodziewać się należy zupełnej  p r ze rw y  stosunków hand lowych  
między obu brzegami Dunaju.  Bióro żeglugi parowej  o t r zymać miało 
śkazówkę ,  aby  nie p rzy jmowało  ani podróżnych ,  ani towarów do K o n ­
stan tynopola ,  gdyż żegluga pa ro w a  między tern miastem a Galaczeiu 
p rze rw aną  została. Pomiędzy oficerami rossyjskiemi panuje mniemanie,  
źe Turków puszczą przez Dunaj  i dopiero w okolicach Bukaresz tu siły 
ich wytępią.  Niedaleko stąd rozbi to przed kilką dniami obóz  na 50,000, 
inne p od ob ne  obo zy  w formie eszelenów zajęto. Do ostatniego z nich 
nadeszło ISO po wózek z pontonami.  Korpus  Liidersa wynoszący 35,000 
ludzi jest już w drodze.  Bojarowie golowi kraj opuścić za p ie rwszym 
strzałem. O m e r  basza miał wyd ać  odezwę do Mołdawiau i W o ł o c h ó w  
wzywając  ich do spokojności  w razie wkroczenia  wojsk tureckich do 
księstw i ofiarując przebaczenie  tym,  k tórzy  w ostatnich czasach p r ze kr o ­
czyli naprzeciw porcie ,  przypisując to przymusowi .  O d ez wa  ta nie b ę ­
dzie tu zapewne ogłuszoną.

Wnroya.
—  C o p .  Z t g  t o r .  pisze: Podług wiadomości  uadeszłych w d, 19. 

z Kon s ta n tyn op o la ,  ostatuiemi dniami odbywały  się tam nowe  na rady 
między Beszydem baszą a c. k int ernuneyuszem bar.  Briick względem 
usunięcia wychod źc ów  auslryackich służących w armii Om era  baszy.  
P. Briick przedłoży ł  do k ładny  spis osób i uzyskał  obietnicę odpowiednią  
żądaniom swoim. Do ofiar dobrowo lny ch  w broni  i koniach składanych 
suł tan da rował  swoje 300 koni  i p rywatną zbro jownię  kilka tysięcy b ron i  
palnej  liczącą.

—  F r a n k .  gaz .  p o c z .  ot rzymała list z W i e d n ia  15. o ruchach wojsk 
nad Dunajem.  Bukareszt  opuszczony prawie przez wojska rossyjskie,  
wszys tko ruszyło ku południowi .  Po wystawieniu mostu na r zeczce Ba- 
h a r , całe centrum stoi pod Netyczynein tuż nad Dunajem;  liczy ono 
35,000 ludzi z 250 działami. Korpus  ten p rzeznaczony  ma bvć  do prze­
p raw y przez Dunaj.  P rawe  skrzyd ło  armii rossyjskiej  pomiędzy rzeczką 
Au  i Kalafateni w malej Y\ o łoszczyzn ie , lewe ku Izmałowi.  Naprzeciw

rossyjskiego leży na drugiej  s t ronie Duna ju  Siłistria gdzie w r o k u  
1828. Rossyanie przeszli  Dunaj.  Siłistria i Wi dd in  są najsilniej u fo r ty l i -  
kowanc  twierdze.  Na przeciw p ra w e g o  skrzydła ro s sy jsk ieg o  leży  W i d ­
din. R u c h y  wojsk rossyjskich w ostalnich/ łniach zdają się być obl iczone 
na przejście Dunaju w trzech poroienionych punktach.  N ader  niski stan 
w o d y  na niższym Dunaju by łb y  bardzo  pomocny  do b u d o w y  mostów, 
ale Bossvan ie  bez pomocy  statków wojennych  nie będą p róbo wać  ich 
stawiania.  Brzeg turecki najeżony szańcami i bate ryami ,  fortyf ikacye tu 
reckie mają być  o wiele dokładniejsze niż w r. 1828. ,  i to pewna ,  że 
1 u rcy  liczą więcej dział niz Bossyanie i ar tylerya ich wyćwiczona.

— Dzienniki  angielskie podają następujące wiadomości  z Konstanty 
uopola pod dalą fi. b. m. Trzeci  manifest będzie ogłoszony,  manifest do 
armii. Ma on b y ć  całkiem muzułmański,  wzy wa  wie rnych  w imie koranu,  
aby  walczyli  za słuszność,  i upoważnia każdego,  kornuby b r ako wał o  o d ­
wagi,  aby to oświadczył ,  a lbowiem zostanie wtedy  inaczej użyty.  P ro ­
k la m ac ja  ta z rob i  niesłychany wp ływ  na ludzie,  lecz dziwnie będzie t łu­
maczoną w Europ ie .  Kancelarya  rossyjska zamkniętą zostanie w tym ly- 
godu iu ,  a poddani  rossyjscy zos tawać będą pod opieką Danii .  T ur c y  
odmówili  wszelkiej zapłaty za r epa racye p rzy okręcie >.Friedland,« a m ­
basador  francuzki  posłał po do b n o  do swego rządu listę tych,  którzy na 
nagrodę  w lej mierze zasłużyli.  P.  Reeves ,  o którego missyi tyle mó ­
wiono,  p r zyb y ł  3. b. m., a zatem już po wydan iu  wojny .  W  Adryano-  
polu ma być złozona armia r eze rwy  ze 150,U00 ludzi, w Konstantynopolu 
samym 25,000 ochotników już się zapisało.

— G a z .  p o w s z .  A u g s b u r g s k a  takie czyni uwagi nad wyp ow ie ­
dzeniem wojny :  »Czyź wojna  ograniczy się na Rossyi  i Turc y  i? Nic
masz wątpl iwości ,  ze w V\ icduiu i Berlinie pragną zachować się neut ra l ­
nie ,  najlepiej tego dowodzi  ogromne ur lopowanie  w cesarstwie austry- 
ackiem świeżo zarządzone,  środek który d o b r o cz yn n y  w p ły w  wywrze  
ha stan finansów. Nie żywiąc nawet  gorących nadziei,  możnaby postę­
powanie to obu  mocarstw niemieckich przyjąć jako odpowiedn ie  postę­
powanie zachodu.  Ale wahanie się państw zachodnich od kilku tygodni 
pomiędzy  wojną i pokojem obróci ło się w ostatnich dniach na gorsze. 
Szala wojny zaczyna w Londyn ie  i P a ry żu  przeważać.  Ludwik Napo

., jak nam z Paryża osoby rzeczy świadome donoszą,  w  poufnych 
swoich udzieleniach kilku państwom nie l iczonym do rzędu mocarstw,  
jasno dał spost rzedz,  iż w radzie jego,  przypadłości  wo jenne ściśle są 
rozbierane.  Groźniej  jeszcze brzmią nasze ostatnie wiadomości  z L o n ­
dynu.  Pominąwszy,  iż telegraficzna depesza o zmobil izowaniu sześciu 
pu łków Stojących w Irlandyi celem wysłania ich na morze Ś ródziemne 
potwierdzi ła się część nawet  gabinetu angielskiego obstająca za pokojem 
coraz  więeej daje się owładnąć przez wojennych cz łonków gabinetu 
1 już wedle doniesień pewnego świadomego angielskiego źródła ,  p r z e ­
słano lub miano właśnie przesłać notę przewyższającą jeszcze ostrem t o ­
nem dawniejszą notę Clarendot i a we względzie zajęcia księstw uaddu-  
najskich i wyraźn ie  o możliwości wojny  wspomniouo.  W p r a w d z ie  owe 
sześć pu łków nie mogłyby  być  przeznaczone  ani bezpośrednio na plac 
wojny  nad Dunaj ,  ani też do obsadzenia Konstantynopola .  W  obu  p u n ­

ktach 6,000 ludzi by łoby niczem. G d y b y  wszakże dołączono do nich 
podwójny  lub pot ró jny  taki korpus francuzki,  naówczas 2 0 - 2 5  tysięcy 
żołnierza mogłoby zająć jaki punkt  państwa tureckiego,  a to niesłychane 
połączenie chrześciańskich i muzułmańskich wojsk byłoby  wystawione 
na ciężkie p róby.  Wp ra wd z ie  Ture k  nawyka  coraz  więcej do p r z e w o ­
dnictwa chrześcian.  Jeżeli  dziś wojna wybuchn ie ,  natedy najznakomitsi 
wodzowie w woj -k u  muzułmańskiem będą  r ene gac i !«

— C o p .  Z t g s .  C o r .  pisze:  S łychać ,  źe c. k. rząd rozesła ł  do wszy­
stkich swoich poselstw depeszę okólną w tym du chu ,  aby się żaden z r e ­
prezentantów rządu nie zobowiązywał  w jakim bądź k ie runku w p r zed­
miocie sporów wschodn ich ,  a pomimo wybuchu  możebnego  wojny,  aby  
nie pomijał żadnej okol iczności  mogącej posłużyć do załatwienia s p o k o j ­
nego tej sprawy .  W e d ł u g  ostatnich wiadomości jen. hiszpański Prim zna j­
dował  się LU. w Ruszczuku,  gdzie no w e  roboty  fortyf ikacyjne stawiają 
które się iiiajtj rozciągać kilka mil wzdłuż Duuaju.

Książe czarnogórski  miał zapytać  dw o ru  rossyjskiego jak się 
Czarnogóra zachować ma w czasie wojny  turecko rossyjskiej,  Z w a ż y w ­
szy znamienite uzbiojeu ia  p rzeds iębrane w Czarnogórze,  możnaby  p r ze ­
widywać odpowiedź,  która zresztą dotąd nie nadeszła.

^  h^tów kupieckich uadeszłych z Ko ns ta n t yn o p o l a6. wy jmujemy:  
Mufti pojechał  do 8zumli  albowiem rozeszła się pogłoska,  że wychodźcy  
w szeregach tureckich s łużący rozpowszechniają  między Turkami  w y o ­
brażenia z koranem niezgodne.  Między  wydanemi  świeżo pieniędzmi pa- 
pierowemi juz obiegają fałszywe w znacznej  l iczbie,  co naturalnie p rzy j ­
mowanie tych papierów utrudnia.  Ba te rye  i warownie  Bos foru  zaopa ­
t rywane bywają  ciągle w nowe działa. Mówią że część onyc h  miała n a ­
dejść z Angl i i , a nawet  miano widzieć w tych warowniach  of icerów a r ­
ty leryi angielskiej.  W i a d o m o ,  źe poczta gołębia powstała  na wschodzie,  
a teraz urządzoną ma być regularna tego rodza ju pocz ta  między Szumią 
i Konstantynopolem.  Być może,  że owe telegiaficzne depesze,  które 
O m er  o t rzymuje  z Konstantynopola  dochodzą go taką drogą.

Kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  dnia 28. Paźdz  —  Na posiedzeniu ouegdajszem r epr eze n­

tantów miasta wyznaczono  naprzód  komissyą z p. professora Mul lera,  
r adzcy Kuor ra  i radzcy Jaek la  do napisania r egulaminu porządku czyn 
nosci na posiedzeniach rep rezentantów.  Obszernie' j  następnie na radzono  
się względem nabycia g runtów na Grobl i  pod  Nr. 8 i 9 celem założenia 
fabryki  gazu.  Magistrat  udziela w tej mierze wiadomości  i przypomina,  
iż na dniu 22. C ze rw ca  r. bież. pos tanowiono  zaprowadzić w P o z n a n i u  
oświetlenie ulic za pomocą  gazu,  wed ług  planu inżyniera More,  i na ten 
cel wypuścić w obieg za 140,000 tal. obl .gacyi  do rzeczonej  wysokości  
na wniosek magistratu,  k tóry dla przyśpieszenia dzieła lak w aż u e- o  dla 
miasta pozaw.era ł  układy oprzedmioty  do  b u d o w y  zakładów i kanałów 
potrzebne.  Chodz i  tylko jeszcze o nabycie g run tów na Grobl i  pod  Nrem 
8. i 9. (O bs ta ) .  Za wynagrodzeniem 500 talarami pana Hep pn era ,  tenże 
chce się wyprowadz ić  za raz  od 1. K w ie tn ia  r  b. z d o m u  le g o ,  k tóry na- 
j i t l  na czas  d /u i s z y .  Z  d o m u  zaś pod 8. numerem,  właściciele się najda 
' u d o , 1; Kwietnia " . m o ^ a d z ą .  Za grunt  pod  numerem 9. żąda właści ­
ciel il.oOO tal., za urug.  pod nr.  8. 7000 tal. w poznańskich obl igacyach 
po nominalnej  wartości .  Magistrat  uważa cenę tę za umia rkowaną i , adzi  
potwierdzić kupno tych gruntów.  Zgromadzenie potwierdza i wyznacza  
jeszcze na wynagrodzenie  pana H ep n e ra  500  tal. Chodzi  teraz o kaucyą 
5000 tal., którą of iarował  się inżynier  pan More z łożyć ,  na zabezpiecze­
nie dobrego  ukończenia zakładu gazowego ,  tudz ież ,  że całe przedsię­
wzięcie me będzie kosztowało więcej jak 125,000 tal. Pan More teraz 
za pr op o uo w a ł ,  aby mu z wyznaczonego  wynagrodzenia 5000 tal. za w y ­
kończenie robó t  w 6 miesięcy po rozpoczęciu ro bó t ,  600 tal.,  a w 6 mie­
sięcy nas tępnych 600 tal w y p łac on o ,  a 3800 tal. ma pozostać  na za gw a­
rantowanie  dobrze  w yko nan yc h  robót.  Magistrat jest za p ropozyc ją  pana 
M or e ,  ale zgromadzenie odrzuca p ropuzyc ią  i żąda pie rwotn ie  o f i a rowa­
nej przez pana More kaucyi ,  bo wynagrodzenie  5000 tal. wyznaczono  
jemu za dobre  wykończenie robót  oko ło  zakładu,  tak aby  celowi odpu-  
wiadał ,  gd yb y  więc temu nieuczynił  zadosyć ,  natenczas wynagrodzen ia  
i tak by  niedostał ,  t rudno więc p rzy jmować  to za kaucyą,  co nie jest 
własnością przeznaczającego.  W  końcu  zgromadzenie p rzy jmuje wniosek 
powołanego  nauczyciela szkoły realnej  Dra Lówenlhala o  p rzy rzeczen ie

u pensyi  na p rzy pa dek ,  g d y b y  zużyły się jego si ły w służbie komu 
•.aItiej, ale pod  warunk iem,  że lat najmniej  1 .  przepędzi  w usługach 
nauczycielstwa.  Nauczyciela element,  szkoły Ogorkowskiego  po twie r ­
dzono stałym nauczycielem na wniosek magistratu.  Inne mniejszej wagi 
przedinioiy pomijamy.  G

. — Kobieciny obierające dzieci z różnych p rzedmio tów na ulicach
meustają w swoich zdroznościach.  W  przeciągu kilku dni trzem dz iew­
czętom pow yjmowały  kolczyki  złote z uszu,  uwodząc  je ,  źe im albo ku- 
PO) ciastka albo zabawki.  Ze to nie jedna ale kilka kobiet  podobnem tru- 
* oią się obieraniem,  pokazuje  się z opisów,  które czynią dzieci,  raz że 
o młoda,  drugi raz,  ze to stara chuda kobiecina im odebrała  przedmioty,

. Z Ry dz y n y  donoszą nam,  że l iczne towarzys two  bawi  się tam 
po lowan iem,  wyścigami ,  na które Anglicy i Szłązacy także przybyl i .  
Usfatni  wygrywają  znaczne stawki i bawią się jesze nadto ba rdo  dobrze .

t t i n i t m m t ś c i  a r t y s t y c z n e .
Oglądaliśmy w tych dniach w pracowni  pana Ja nu are go  S uch odo l ­

skiego w Wars za wie  wielki obraz  h i s to ryc zny , k tóiy  z polecenia Naj. 
monarchy w tych dniach do Petersburga odesłany zostanie.  O br az  ten 
p rzeds tawia :  . .Wzięc ie  twierdzy Uczak ow a  na f u r k a c h  « przez wojska 
rossyjskie pod wodzą księcia Potemkina.  Świe tny teu fakt  wojenny miał 
miejsce dnia 17. Grudnia r. 1788; epizod wz ię ty ‘do obrazu  przedstawia 
chwilę zdobycia  okopu  obronnego i szturm do fortecy.  W  głębi widać 
morze ,  ok rę ty  rossyjskiej llotty, bliżej o b r ou ny  zamek Hassan baszy,  na 
l ewo twierdzę i strzelający z niej pod obłoki 'minaret .  Na p ie rwszym 
planie wre walka w całej sile. W o j s k a  rossyjskie wdar łszy się na wał  
obronny ,  już s formowane w ko lumny  do a taku,  spieszą do twierdzy,
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w której wyłom zrobiony, nie zważając ani na opór  rozpaczliw y nicprzv 
jaciela, ani na w ybuch  miny, klóra w ysadzona w tej chwili w powietrze, 
w około sieje zniszczenie. Point ino oporu  już wojska zwycięzkie są na 
wyłomie i koniec zwycięstwa bliski. Mnóstwo figur ożywia to arcydzie ło  
sztoki malarskiej. M undury regimentu Fanagorskich  g renadyerów  i in ­
nych rossyjskich, fantastyczne s tro je  i uzbro jen ia  janczarów, u rozm ai­
cają obraz. Kilka figur jest p o r tre to w an y c h ,  między iunemi jenerała  
majora księcia W o lk cń sk ieg o  i brygarlyera Goryczą, którzy  w tej roz­
p rawie zginęli śmiercią w alecznych U bio ry  lak W'ojsk Rossyjskich jako  
i Tureck ich ,  są nakrheślone z historyczną prawda; p ierwsze podług w y­
tw ornego  dzieła w 16 tom ach: ><Risunki odieźdy i woorużeniju  Rossyj- 
skicli wojsk. C o  do p o m y s łu ,  ugrupowania i wykonania  szczegółów 
obrazu , nowa praca ta n ieustępuje w niczeni znanym  już dziełom pana 
Suchodi Iskiego. K. VV.

— Kilkunastu znakom itych pisarzy francuzkich s tow arzyszyło  się, 
w celu obmyślenia s tosow nych  kroków, aby i literatura f rancuzka zastą­
piona by ła  na w i e l k i e j  w y s t a w i e  ś w i a t a ,  o d b y ć  s i ę  m a j ą c e j  
w P a r y ż u  n a  w i o s n ę  1855 . r o k u .  — W  komitecie tego s tow a­
rzyszenia zasiadają między innymi pp. Leon G oz lan ,  Arsene Houssaye, 
M ery, Paul F ouche ,  Ju le s  S andau  i Emil Augier. Komitet wydal już 
w ezw anie  do wszystkich literatów francuzkich ,  aby  wy brali stanowczą 
komisyą, k tóraby wnioski komitetu wzięła na uw agę , i nad środkami w y ­
konania  ich naradziła się. P rojekt komitetu jest nas tępujący : W y b r a n a  
komissya wezwie stu najznakomitszych pisarzy, mających zapełnić og ro ­
mną księgę o 1(100 s tronnicach: w formacie wielkich dzienników, t ak,  iż 
każdy pisarz miałby do zapełnienia 10 stronnic. P rzedm ioty  do  t rak to ­
wania wzięte być mają z samejźe w ystawy; tak lip. jeden napisałby poe 
mat o nowem  jakiem zastosowaniu  siły p a ry ,  drugi podróż do jakiej o d ­
ległej krainy wysełającej p łody swoje na w y s ta w ę ,  inny znow u biografią 
jakiego znakom itego m ęża, którego por tre t  w ystaw iony  ilp. Księga la 
w ydana  być ma z największym przepychem , na jaki tylko zdobyć  się 
może sztuka typograficzna. Na czele każdego rozdziału mają być winiety 
w związku z t rak tow anym  przedmiotem będące ,  przez najpierwszych 
artystów  w yk o n an e ,  tudzież fo togra fow any po rtre t  i au tograf  każdego 
w szczególności autora. Ma się rozum ieć,  że księga ta musiałaby być 
d rukow ana  czcionkami umyślnie w tym celu lanemi i jeśli nie na p e r g a ­
minie to przynajm nie j na najpiękniejszym welinie, w najokazalszej o p r a ­
wie. W  ten sposób wszystkie kunszta po łączy łyby  się na stw orzenie  
księgi, jakiej nigdy n iebyło. Py tan ie  ty lk o ,  czyli au torow ie i artyści 
mający szukać natchnienia w same'jze w ystaw ie ,  zdołaliby na lęż samą 
w ystaw ę w ydążyć z arcydziełmi sw oim i,  i czyli w ew nętrzna wartość n a ­
rzuconych  im ar tyku łów  odpow iedz ia łaby  zew nętrz  dzieła wspaniałości.

— P. A leksander Dumas sprzedał n iedaw no do T h ea tre  Franęais 
sztukę pięcioaktową pod  ty tu łem : »Mlodość Ludwika XIV.a Sztuka zo ­
stała p rzy ję tą ,  role ro ze b ra n e ,  dekorac.ye zam ów ione ,  p róby  udaw ały  
się jak najlepiej,  p ierwsze wystawienie miało być za dni ki lka,  gdy na­
gle p rzyszedł z ministerinm zakaz odegrania tej sztuki. Jak ie  by ły  pow ody  
zakazu', różne są dom ysły ,  ale mniejszcza o t o . . .  D osyć ,  źe p. Dumas 
dowiedzia ł się o nim w Brukselli,  gdzie mieszka, i napisał natychmiast 
list do p. Arsene H oussaye ,  dy rek to ra  te a t iu ,  w którym oznajmia: »źe 
w  tej chwili ( to  jest we w torek  11. b. m., o godzinie 3ej po po łudniu)  
dow iadu je  się o losie jaki spolknł »Młodość Ludw ika I V  0, ze zamawia 
sobie prze to  na poniedzia łek  (to  jest na 17. b. m .) zgromadzenie komitetu 
teatra lnego  w celu odczytania nowej sztuki; i e  nie wie co będzie czytał, 
ale to  w ie, że now a sztuka będzie sie zwać <• M łodość Ludw ika XV.«, źe 
nie będz ie w niej ani jednej osoby, ani jednego  położenia z zakazanej 
sz tuk i ,  ale d e k o r a c je  te same s łużyć będą mogły, nakoniec ,  że jeżeli 
zdo ła  napisać ją p rędzej,  uprzedzi dy rek to ra ."  J a k o ż  w trzech dniach,

to jest ś rodę ,  czwartek  i pią tek , napisał p. Dumas nową pięcioaktową 
sztukę, w sobotę ją komitetowi odczytał,  k tóry ją przyją ł z oklaskami. 
Ma ona być lepszą od wszystkich komedyi tego autora. Zapraw dę ma­
szyny  parow e w stydzićby  się powinny! Feletoniści f rancuzcy żartują, że 
gdyby  minislreryum zakazało »Młodość Ludwika XV,«, p. Dumas w 24 
godzin nap isałby  »Mlodość L udw ika X V I.<■, lecz jak tę zakaże ,  to p y ­
tają: cóż będzie dalej?... (Liz.)

— W  Miinchen wystawiono dw orzec  dla odbyw ania  targów, zw any  
» Masimilianhalle#. Długość całego budynku  wznoszącego się na ż e la ­
znych s łupach ,  wynosi 1477 stóp. Ś rodkow a sala jest 80 stóp długa 
a 105 szeroka ,  sale sk rzyd łow e 76 stóp długie a 95 szerokie. Po obu  
stronach w ystawione są dwie halle na czterech rzędach  s łupów  w spiera­
jące się, każda 563 stóp długa a 86 szeroka.

MŁr. lo len ju  w  B erlin ie.
W  dalsze'm ciągnieniu na dniu 27. Paźdz. 4. klasy 108. kr. loteryi k la ­

sowej padłagłówna w ygrana 50,000 tal. na N r  26.567; 2 w ygraue po 2000 
lal. na nra 9340 i 86,716: 35 w ygranych  po 1000 tal. na urn 4018, 10,162, 
12,446. 16.889. 31,329 31,474. 33,295. 33,617. 35,011 43,802. 44,118.
48,175. 49,481. 53,761. 54,301. 56 271. 58,048. 60.690. 61,802. 63,523.
64,238. 67,366. 6 9 6 3 8  72,846. 72,919. 73,903 76,961. 77,500. 82,891.
83,014. 86,762. 88,217. 89,234. 89,417. i 89,979. 36 wygran. po 500 tal. 
na nra 1178. 1819. 5919. 6751. 14,077. 14,175. 19,867. 20,090 20,378. 
26618 . 27,328. 31,502. 36,017. 36,714 37,568. 38,671. 44,331 41,741.
45,146. 48,032 49,457. 53,370. 55,568. 63,827. 65,000. 65,451. 67,050.
68,285. 68,476. 68,772. 77,574. 79,393. S I ,719. 81,908. 85,187. i 88,623.; 
87 wvgran. po 200 tal. na nra 2420. 3034. 3911. 4230. 5707. 6935. 9407.
9836. 11,029. 
16,723. 18971.
25,303.
36,862.
46,624.
57,114
65,314.
73,565.

25,730.
38,088.
46,797.
60,075.
66,301.
75,565.

12,251
19219.
27,739.
38,581.
47,212.
61,349.
66,995,
75,768.

12.756. 
20,181. 
28,781. 
39,044. 
49,340. 
61,443. 
68 ,021. 
76 875

14,287.
20,912.
29,387.
39.1.99.
50,338.
63,026.
71,811.

14,294.
22,114.
29,791.
41,716.
52,106.
63,451.
72,550.

80,892. 81,152.

14,620. 16,238. 16,619. 
22,172. 22,576. 24,061. 
33,452. 33,556. 35,352. 
42,381. 43,006. 43,298. 
53,938. 55,173. 56,828. 
64,406. 64,652. 65,273. 
72,581. 73,441. 73,537. 
82,123. 84,377. 84,577.

85,357. S6.377. 87,089. 87,112. 87,599. 88,074. 88,519. i 89,026.

^Wiadomości handlowe.
R e r  l i n ,  d. 27. Października. — Pszenica 8 8 —96 ta l.,  ży to  67^ tal. 

jęczmień 51— 54 tal., owies 33—36 tal., G roch  74— 82 tal., rzep  z im ow y 
83—80 tal , rzepik zimowy 82— 79 tal., olej rzep iow y 11-— tal., olej 
lniany 13 tal., okow ita  bez beczki 36£ tał.

Przybyli do Poznania dnia 28. Października.
B A Z A R :  Ż ó ł t o w s k i  z M y s z k o w a ;  S z u ld r z y ń sk i  z L u b a s z a ;  lir. B il iński z P a ­

m i ą t k o w a ;  S z w a n t o w s k i  ■/. S k ą p e g o :  W i l c z y ń s k a  z K r z y ż a n o w a .
H O T E L  R Z Y M S K I  B U S C 1 I A :  H e r z b e r g  i \ V e ic b b r o d t  z G d a ń sk a ;  Stralil  

z S a c la t l i :  Scl iiminelpfcnnią; z G ó r l i fz ;  G e is ler  z O le x in a .
H O T E L  B A W A R S K I :  B a r a n o w s k i  z S t r z y s z e w a ;  B ieg a ń s k i  z C y k o w a .
P O I )  C Z A R N Y M  O R Ł E M :  B u s se  z R o g a l i n a ;  1’e tznld  z D o b r o je w a ;  B r z e ­

ski z J a b ł k o w a ;  Ł a k o m ic k i  z M a c h r iu a  ; N e h r i n g  z G o zd o w a .
H O T E L  D R E Z D E N S h ' 1  : Hr. B i l iń sk a  i K a lk sz lc in  z K o s z k o w a ;  F is c h e r  z Gr.

D a m m e r ;  Br ier  z K ośc ian a .
P O I )  Z Ł O T Ą  G Ę S I Ą  : Itr. K w ileck i  z W r ó b l e w a .
H O T E L  W I E D E N S K i :  S a w ic k i  z R ybna .
H O T E L  P A R Y S K I : K oszutsk i  z M ie lż y n a ;  K u tz n e r  z S t r y c h o w a ;  Ifflaud z C hłe-

b o w a ; R o g a l iń sk i  z O s t r o b n d c k ; J o h a n n e s  z D z ie k a n o w ic  ; L ich tw ald  z Bednar.
H O T E L  B E R L I Ń S K I :  W o l f f  z G em b ic ;  T r o ja ń s k a  z K o ś c ia n a ;  D n l in sk i  z S la -

0 Pa ,ó w k a :  W e r n e r  z Ś r o d y ;  L ó w e n h a r d t  z P ren z la u .
„ ? ?  ' i - n y i i i A i M  M l i , S ° n Ła * ; U iittncr z R a c o  l a ; S te n g e l  z W r o n e k .
P O D  I R Z Ł M A  L I L I A M I:  Harn.e l  z L c ś n ie w a ;  W o l t r  i B e r n d t  z Prenzlau .

Teatr miejski w Poznaniu.
W  sobotę teatr  zamknięty.
W  niedzie lę ,  trzecie przedstaw ienie w 3cim 

abonam encie :  W e s l a l l i f t ,  wielka opera  w 3 
odsłonach przez Spontiniego. ________________

W Y W O Ł A N I E  P U B L IC Z N E .
W  depozycie  podpisanego Sądu znajduje się 

Suma 9(113 Tal. 1 Sgr. 5 Fen., pochodząca  z masy 
konkursow ej po Księciu A n t o n i m  S u ł k o w ­
s k i m ,  z której należy się:

1) X a w e r e m u  W ę ż y k o w i  w M r o c z y n i e  
pod  K e u i p n e m ,  jedna  czwarta część,

2 )  dzieciom po A n d r z e j u  W ę ż y k u :
a. J ó z e i i f c ,  ) rodzeństw u
b. B o n a w e n t u r z e , )  ,
c. A n t o n i e m u ,  j W ę ż y k o m ,
razem jedna  c z w a r ta ,

3 )  K o  n s t  a n c y  i ow dow iałe j W ę ż y k  z domu 
W ę ż y k ,  rów nież  jedna czw arta ,

4 )  M a r y a n  n i e z W ę ż y k ó w  Z a r  e m b i n e j, 
jedna czw arta  część.

Nazwani właściciele, z wyjątkiem A n t o n i e g o  
W ę ż y k a ,  w Królestwie polskiem umarli.

Sukcessorow ie A n t o n i e g o  W ę ż y k a  są zna 
ni, spadkobiercy  zaś tych drugich są niewiadomi. 
O sta tn i ,  albo inni następcy prawni cessyonary- 
usze z w yż nazwanych i w Królestwie Polskiem 
zmarłych właścicieli w zyw ają  się przeto  niniej 
szem , ażeby  się przed albo najpóźniej w te rm i­
nie w yznaczonym  n a  d z i e ń  2. M a j a  1 8 5 4 .  r. 
przed południem  o godzinie 11. przed Ur. G o e  
d e l ,  Sędzią p o w ia to w y m , w tutejszym lokalu 
sądow ym  w izbie pod Nr. 9. piśmiennie, albo 
osobiście , albo  też przez  pełnom ocników  w d o ­

stateczną p len ipo lencyą i informacyą opali zo 
nych ,  na których przedstaw iam y Ur. S t o r e . ka  
i Ur.  S t i e b l e r a  obrońców  prawa u nas us tano ­
w ionych ,  zgłosili i dow ody ku ich leg itym acji 
po trzebne  złożyli ,  w przeciw nym  bowiem razie 
nastąpi ich wykluczenie i wspomniona massa 
zgłaszającym się sukcessoroin lub następcom 
p ra w n y m ,  albo w braku takowych fiskusowi 
przysądzoną  i do wolnego zarządu w ydaną z o ­
stanie.

Leszno w W ielk iem  Księstwie 1’oznańskiem, 
dnia 11. C zerw ca 1853.

K r ó l .  P r u s k .  S ą d  p o w i a t o w y .  W y d z .  I.

Dłużnicy
byłego  handlu D. L. L u b e n a u W “" e & S o h n, 
zostali wezwani przez byłą właścicielkę tegoż, 
Panią W .  H e r o l d ,  cz tero  - kroinem o b w ie s z ­
czeniem w- niniejszej gazecie, aby  należytości 
wszelkie do 1. Października r. b. zaspokoili.

W e z w a n iu  temu ty lko kilku zadosyć uczyniło  
i w skutek tego to ,  Pani H e r o l d  przesiedlając 
się do B e r l i n a ,  udzieliła mi p łcnipotencyą jc- 
neraluą do interessów jej majątkowych.

Ja k o  jeneraluy plenipotent, oświadczam w szy ­
stkim dłużnikom mej m ocodaw czym , iż jeżeli 
jeszcze do 15. Listopada r. b. n iepoplacą nale 
żytości, w tedy  bez żadnego względu skargi p rze­
ciw nim p o d a m , gdyż niejestem m ocen , na k o ­
rzyść d łużników, spraw  tych przedłużać.

Radzca hand low y Er. B i e l e f e l d .

Um eblowany pokój z p o ś c i e l ą  z frontu p a r ­
te rre  G arbary  Nr. 3. jest natychmiast do w y ­
najęcia.

-■tfwr O czekiw ane świece (tbslr. .1 yj 
lo-IŁerzen )  Otrzymał  J  a k ó b A p (

K u r s  g i e ł d ?  B e r l i ń s k i e j .

D n ia  27. P a ź d z ie r n ik a  1853.
>[!>-

|>a
oCt.

N a  pr.
p a p i e ­
rami

k u r a n t

* o t u
wiru#

Pożyczka rządowa dobrow olna ............. U — 994
dito z roku 185(1.......... U — 994
dito z roku 1852.............. u — 100

Obligi dhigu s k a rb o w eg o ....................... JA — 8 9
dito preiniów handlu morskiego . . . — —

dito Marchii Elektoralnej i Nowej . . 3.1 ---- —

dito miasta B e r l i n a ............................... 44 — 99)
Listy zastawne Marchii Elekt, i Nowej 34 — 974

dito Prus Wschodnich . . . — 94
dito P om orsk ie ..................... 34 — —
dito W .X .P o z n a ń s k ie g o .  . 4 — —
dito W . X . P o z n . ,  n o w e . . •34

— —
dito S z ląsk ie .......................... 34 — —
dito Prii3 Z achodnich . . . . 34 --- —

Bilety rentowe P oznańsk ie .................... 4 974 —
L o u is d o r y ..................................................... ---- no .;
Akcie kolei żelaznej Starog. Poznańsk. 34 --- 894

CENY TARGOWE
D. 26. P a źd z iern ik a .  

1853. r.

w m i e ś c i e  P o z n a n i u .
tal.

U<1
I ser 1 c„.

I Jo
| tal. | ssrr|fn

Pszenicy,  s z e f e l ................................. 7 9 3 16 6
Ż y ta ,  s z e f e l ........................................ 2 13 — 2 20 __
Jęczm ien ia ,  s z e f e l .............................. 1 27 9 2 2 6
Owsa, s z e f e l ........................................ 1 5 6 1 10
T a ta rk i ,  s z e f e l ..................................... 1 14 6 1 18 6
G ro c h u , s z e f e l ..................................... __ _ _ _ _
Ziemniaków, s z e f e l ................... __ 16 __ __ 17 6
Siana ,  centnar  ................................. __ 22 6 _ 25 .__

Sfomy, k o p a ........................................ 7 __ 8 —

M a sła , g a r n i e c .....................................
S p ir i tusu  (beczka 120 kw.)80 J T r a l .

1 25 _ _ 2 __ —
29 15 — 30 — —


